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Podałiśmy swego czasu raport amery- 
kański, w którym rząd USA określił swo- 
je stanowisko wobec zarzutów, kierowa- 
nych przez demokratyczną opinię świata 


pod adresem gen. Franco. Sprawozdanie |có' 


to dość niekonsekwentnie ganiło Franco 
za jego sympatie do hitleryzmu, z drugiej 
jednak strony stwierdzała, że zdaniem 
Ameryki, frankistowska Hiszpania „nie jest 
jeszcze w stanie” zagrażać pokojowi w 
Europie. Pobłażliwy | wstrzemięźliwy ton 
wypowiedzi Ameryki wywołał zrozumiały 
oddźwięk w demokratycznej opinii świata. 

Prasa holenderska komentując ten stan 
rzeczy. zamieszcza materiały o amerykań- 
skich 1 angielskich spółkach handlowych, 
eksploatujących żródła surowców Hiszpa- 
nil, co zdaniem korespondentów, zmusza 
Amerykę i Wielką Bryłanię odwlekać roz- 


Amb. Hussein Alu 


poszedł wreszcie na zieloną 
frnwvę 

Rzecznik rządu irańskiego ks. Firaz 

podał do wiadomości, że przedstawiciel 

Iranu w Radzie Bezpieczeństwa Hussein 

Ala został zwolniony ze swego stanowiska. 


Stare metody. 


Policju angielska w Iranie 

Jeden z dzienników irańskich, donosi, 
że w rejonie, gdzie znajduje się główny 
ośrodek anglo - irańskiego towarzystwa 
naftowego, powstała angielska tajna poli- 
cja na czele z Anglikiem i 2 Persami, Po- 
licja ta karze robotników i urzędników 
towarzystwa. 

Według tychże doniesień, zarząd towa- 
rzystwa wydał poufny rozkaz zwolnienia 
ze służby wszystkich „niepewnych“ Per- 
sów, zajmujących odpowiedzialne stano- 
wiska. 


eye e 
Strajki w Anglii 
W Wielkiej Brytanii wybuchło kilka 

strajków lokalnych. Strajkują m.in. robot- 
nicy w dokach londyńskich, domagając 
ślę przywrócenia dawnego prawa, mocą 
którego robotnikom wolno było wciągać 
swych synów na listę pracujących w do- 
kach. Strajkują również czeladnicy rzeź- 
niccy w Liverpoolu. Strajki objęły 14 bry- 
tyjskich kopalń węgla. 


Lekarze polscy 


zaproszeni do Szwecii 


Rząd szwedzki zaprosił 10 polskich le- |. 


karzy na okres 2 miesięcy: jako gości rzą- 
du szwedzkiego. 


Leon Schiller 


dyrektorem teotrów łódzkich 
Ministerstwo Kultury i Sztuki mianowa- 
ło znakomitego reżysera i teatrologa Leo- 
na Schillera dyrektorem teatrów łódzkich 
— Wojska Polskiego i Powszechnego TUR. 
Wicedyrektorem Państwowego Teatru 
Wojska Polskiego — tak bowiem rema 
Voiska- Pol 


mjr Krao 


wiązanie kwestii reżimu Franco, Obawia- 
ją się bowiem, że wraz z utworzeniem re- 
żimu demokratycznego w Hiszpanii ich 
spółki mogą stracić poważne źródła surow- 
w, s 

Korespondent dziennika „Het Freie | 
Volk“ donosi, że dwa największe lotniska 
w pobliżu Madrytu i Barcelony znajdują 
się w rękach kapitału amerykańskiego. 

Wszystkie rafinerie w Katalonii należą 


Przeciw dyktaturze 


LONDYN (BBC). Na zebraniu Twa 
Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej w New 
Yorku ambosador radziecki Gromyko wy- 
głosił przemówienie, w którym oświadczył 


{co następuje: 


Od czasu powstania Orgamizacji Naro- 
dów Zjednoczonych szereg wypadków 
wskazuje na to, że nie wszystko w łonie 
tej Organizacji idzie tak jak iść powinno. 


teroryzują ludność pań 


„News Chronicle" podaje, że tysiące 
dezerterów włóczą się obecnie po zacho- 
dniej Europie. 

W związku z tym zaobserwowano w 
krajach zachodnia-europejskich nową fa- 
lę zbrodniczości, szczególnie w większych 
ośrodkach Francji i Belgii, w słabszym 
stopniu w Holandii. W Paryżu i Brukseli | 
liczne zagadkowe zbrodnie wywołują ogól 
ne poruszenie. 

Przypuszczalna liczba dezerterów wyno- 
si 60.000. Większość stanowią Ameryka- 
nie, Brytyjczycy i Kanadyjczycy. 


Polska na 


| 


(j.z) Polska zniszczona wojną, musi du-| 
żo rzeczy zakupywać za granicą, a więc 
przede wszystkim surowce i maszyny. Płaci 
za nie swoim eksportem, przeważnie wę: 
glem i wyrobami przemysłu włókienniczego. 
Na rynkach zagranicznych odczuwa się 
ogromny głód towarowy. Po zniknięciu 
z tynków światowych dwóch potężnych eks- 
porterów włókienniczych, Niemiec i Japonii, 
polski przemysł włókienniczy ma ogromne 
|-ożliwości eksportowe. - 
| W planach eksportowych przewiduje się 
jzdobycie rynków państw skandynawskich, 
a następnie eksport na Bałkany i 
Wschód. Również Wielka Brytania 


= fak- 
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Dlaczego Anglia i Ameryka bronią gen. Franco? 


Nafta i tu decyduje! 


Obawiają sie, że hiszpański rzad demokratyczny nie bedzie 
tolerować obcej eksploatacji zrode? surowcowych 


do amerykańskiego koncernu. Przemysł |i pokojowi. 


mocarstw... 


Nie tak, jak być powinno... 


ONZ nie może się stać Ligą Narodów 


Dezerterzy angielscy i amerykańscy 


naftowy jest eksploatowany przez Angli- 
ków, kopalnie między Rio-Tinto w całoś- 
ci należą do Anglików. 
+ 
Pos 
Organizacje zawodowe 19 państw Ame- | 
ryki Południowej 1 Środkowej wystosowa- 
ły do Rady Bezpieczeństwa apel, by Na- 
rody Zjednoczone zerwały stosunki z rzą- 
dem Franco w Hiszpanii, który fest ośrod- 
kiem knowań i intryg przeciw demokracji | 


P a a 


AKTY 


Istnieją niepokojące symptony, niebez- 
pieczne dla sprawy pokoju — mówił da- 
lej ambasador Gromyko — które wskazują 
na to, że niektóre mocarstwa dążą znowu 
do objęcia kierowniczej roli w świecie 
i do narzucania swej weli innym pań- 
stwom. Grozi poważne niebezpieczeństwo, 
dodał ambasedor, że Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych powróci do tradycji 
i zwyczajów Ligi Narodów. 


siw Europy zachodniej 


Po wycofaniu prawie całej sojuszniczej 
policji wojskowej, ciężar utrzymywania 
bezpieczeństwa spadł na barki, niewystar- 
czająco licznej i niedoświadczonej policji 
cywilnej. 

Dziennik stwierdza również, że roz- 
winął się na wielką skalę handel doku- 
mentami osobistymi, w które zaopatrują 
się cudzoziemcy, co powiększa zamęt je- 
szcze bardziej. 

Niektórzy oficerowie przyznają szczerze, 


I trochę tu i trochę tam, 
I dokąd w końcu, nie wiem sam. 


Chciałbym na lewo, bo to modnie, 
Na prawo jednak serce ciągnie, 

Więc co czas jakiś zmiana dam 
I dokąd w końcu, nie wiem sam. 


Z lewej zachęta, z prawej rozkaz, 
Nie wiem co wybrać, wciąż się d wo ję 
I przez rok tak, niby drogowskaz, 

Na politycznej drodze stoję. 

A gdy pytają, dokąd idę, 

to odpowiadam z wielką wprawą: 


Lewym, że idę w lewą stronę, 
Prawym, że idę w stronę prawą... 

d dr Wist 
ONPE RIO AEOS EITSA AET 


Dalszy. transport 
. hitlerowców 


vrzywiezieno do Wurszewy 

W dniu wczorajszym przywiezłono pol- 
skim samolotem wojskowym na lotnisko 
Okęcie dalszych 12-tu wojennych prze- 
stępców niemieckich. Są to członkowie 
$$, wielokrotni mordercy likwidatorzy © 
bozów | shett: Goth Amon, Schurek Paul, 
Wyłezalek Emanuel, Pizduła Martin, Wieck 
Hugo, Pluszczyk Heinrich,  Pisniak The- 
odor, Zolmer Gustaw I Preuser Fritz oraz 
kobiety: Felser Maria; Edel Margarette 
1 Barth Margarette. 


Generałowie włoscy 


skezuni nu śmierć za współ- 
prace z hiileryzmeam 

Dnia 25 maja zakończył się we Florencji 
proces przeciwko „generałom, którzy współ, 
pracowali z Niemcami I faszystami wło- 
skimi. Generałowie Rossi i Berti zostali 
skazani na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie, inni oskarżeni zostali skazani na ka- 
ry od 6 do 30 lat więzienia. Generał Rossi 
był krwawym likwidatorem strajków ro- 
botniczych w Turynie w czasie okupacji 
niemickkiej. 


Sjam prosi © obrone 


Wojsku froncuskie prze- 
kroczyły granice 
Premier Sjamu Pride Panumyong wy- 
słał depeszę do zekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie, w której zawiadamia, iż 
w dniu 25 i 26 maja wojska francuskie 
przekroczyły granicę indochińską 1 zajęły 

siłą terytorium sjamskie. 
Wojska francuskie w ten sposób doko- 


że sytuacja jest nie do opanowania. 


nk 


TFAA? 


I 


Ga 


że eksport wyrobów lnianych do USA. 
Szwecja, Angua i USA płacą nam za tek- 
stylia w dewizach, za które można za granicą 
kupić niezbędne części maszyn, artykuły 
techniczne itp. Umowa  Polsko-Radziecka o 
wymianie towarowej, niezmiernie dla Polski 
korzystna, zapewniają nam dostarczenie su- 
rowców - włókienniczych, 
i celuloza, Nasz przemysł włókienniczy jest 
zupelnie przygotowany do wypełnienia tych 
wszystkich zamówień. 


W roku 1946 w pierwszym okresie Polska |go 
Bliski |cksportowała za granicę 12 milionów metrów |cksportowyci 
hedrie,tkanin bawelnianych, 760 tusięcy metrów jut swój 


zai iw wełnianych 
wyrdbów  pończęwzwiczych, 
kontekcyjnych, 


i 1,2 miliona sztuk| 


dziewiarskich i 


TWOKO 


jak bawełna, len|POrt w 


nały zamachu na suwerenność Sjamu, 


NAT M NEUE EIEN EN APDET KONA YAN 


ch światowych 


Nasz eksport przewyższa impori.-Wywozić hędziemy 
do Anglii. Ameryki i na bliski Wschód 


W tym samym okresie otrzymaliśmy su- 
rowców włókienniczych z Rosji blisko 
9 milionów kg bawełny i 1,5 miliona kg lnu, 


[UNRRA dała nam przeszło 10 milionów kg 


wełny. Ze Szwecji przysłano 2,5 miliona kg 
celulozy. 

powyższych danych widzimy, że eks- 
le włókienniczym swoją war- 
tością znacznie przewyższa import,  Osiąg- 
nięte nadwyżki obracane są na zakup nie- 


zbędnych maszyn į ich części. 


Pomyślny rozwój przemysłu włókiennicze- 

najlepiej widoczny właśnie z danych 
jest dowodem, że przeszliśmy 
dezy okres organizacyjny 
_ obecnej zaczynamy stanowić 
pevna gozycję w ogóluc-światowej gospodar- 


i w chwili 


ice, k 


, dnia ludzi. Jest to widok, który w tym 
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Kalkuta-miasto glodu i śmierci 


Worek ryżu na tysiąc Hindusów,— Trupy opuchniętych z glodu na 
ulicach.— Wsirząsujące opisy amerykańskiego studenia 


— Kalkuta jest miastem głodu i śmier- 
ci. — Wśród rozpalonych murów miasta 
snują się tłumy wychudzonych żebraków. 
Bo życie w Kalkucie, to codzienna pośoń 
za... ryżem. A ryżu nie ma, — Oto pierw- 
sze słowa wstrząsajązego reportażu, napi- 
sanego z tego miasta przez studentą ame- 
rykańskiego — Johna Fredericka Muehla. 

Głodne tłumy wędrują nieznużenie po 
ulicach, prosząc wszystkich napotkanych 
przechodniów o jedzenie. Ale ta wędrówka 
codzienna za ryżem nie jest nieskończo- 
na — kończy się w najbliższym rynszto-. 
ku. Stąd trupy zwożą wprost do kremato- 
rium. 

Ktośby zapytał, ile ludzi ginie dzień w 
dzień z głodu w tym mieście Tego nie 
można ustalić, gdyż wielu tych nędzarzy, 
zapełniających ścieki uliczne nie dostaje 
się wcale do krematorium — znikają nie 
wiadomo gdzie i w jaki sposób. IVajwięk- 
sze nasilenie śmierci głodowej było w cza- 
gie wojny. Amerykanin, opisujący swe 
wrażenia, przypomina, sobie, że okres ten 
to był okres nieprzerwanej uczty dla 
psów, rozdzierających ciała w biały dzień 
— na oczach snujących się w .spiekocie 


kraju na nikim już nie robi wrażenia. 

Ale nietylko psy walczą między sobą. 
„Parę razy widziałem w Katkucie coś, co 
może przejąć największą grozą — walkę 
zgłodniałego psa z kobietą — o trupa jej 
moża“. b 

Dia curopejczyka, nieprzyzwyczajonę- 
go do takiej straszliwej nędzy, jaka jest 
udziałem milionów Hindusów pierwsze 
wrażenia będą niesamowite: głodni nędza- 
rze z puchnącymi brzuchami chwytają za 
nogi przechodniów, wydając z siebie głos, 
który już dawno zatracił cechy ludzkie: 

— Sahib! Sahib! 

U wejścia do restauracji Firpo w Kalku- 
cie można podziwiać piękne palmy, ale 
można i wstrząsnąć się widokiem wychu- 
dzonych, podobnych do cieni-tudzi, czeka+ 
jących na ochłapy wyrzucane przez kelne- 
rów. — „Widziałem — mówi autor repor- 
tażu — któregoś dnia kapitana amerykań, 
skiego, prowadzącego dwie cieganckie pa- 
nie do restauracji Firpi. Zauważył owych 
dwu wyczekujących na miłosierdzie ludz- 
kie żebraków, przeprosił panie, podbiegł 


dził kobiety do lokalu. Widok tych dwu| zu zapytał zebranych Anglików co o tym 
ginących nędzarzy mógłby paniom zepsu” | wszystkim myślą? 


humor na cały wieczór. 


Potraktowano go jak człowieka nie z tè- 


— A jaki jest stosunek do tej klęski glo-| gò świata. GIód sprawia nam wiele klopo- 
du tych, którzy istotnie rządzą Indiami? |tu — oświadczono. Na ulicach jesteśmy 
W klubie angielskim autor pewnego ra |atakowani przez brudnych, obszarpańżów, 


aszę Taóly 


BUCHALTER. Polska YMCA w Łodzi| Drogie panienki — bardzo mye macie 


rozpoczyna w najbliższych dniach ostatní! 
przed wakacjami 6-tygodniowy kurs księ- 
gowości przebitkowej, 

» 


MARIA ZAJĄCÓWNA, Pyta się Pani, jak 


pojęcie o zawodzie aktorskim, skoro przy” 
puszczacie, że można zostać aktorką z... wy” 

iem duukdasowym. Do Państwoue" 
go Instytutu Sztuki Teatralnej przyjmowani 
są słuchacze z maturą. Radzimy wam zateta 


udresować listy do osób, znajdujących się wjszczerze — skończcie najpierw szkołę, a po- 


Niemczech w strefie Amerykańskiej. Kore" 
spondencja do Niemiec powinna w adresie 
uwzględniać: nazwisko i imię adresata, na» 
zwę miasta, lub obozu, ulieę i numer domu, 
nazwę prowincji, numer obszaru pocztowe” 
go, strefę okupacyjną (w tym wypadku 
amerykańską) oraz wyraz „Allemagne*, Jee 
żeli wszystkie te dane nie są Pani znane =] 
to w każdym razie trzeba podać obok na* 
zwiska odbiorcy miejsce przeznaczenia, ulicę 
i numer domu, nazwę prowincji i wyraz 
„Allemagne”, 

` Urzędy pocztowe informują publiczność o 
przynależności danej prowincji do właści” 
wej strejy okupacyjnej i © numerze Obsza 
ru pocztowego w Niemczech, Dane te umo- 
śliutają poczcie szybszy przewóz korespon- 
dencji, 4 7 

%* 

ZROZPACZONA EWA. Wobec tego, że 
spodziewa się Pani dziecka, musi się Poni 
poważnie rozmówić ż narzeczonym. Spokojr 
nie jednak, bez scen į awantur, które uigdy 
nić prowadzą do celu. Jeżeli nie będzje się 
chciał z Panią ożenić, ło w każdym 
musi uzn jecko i łóżyć na jego utrzy” 
manie. $ 


z 


del ak ndali mao ; 
rastel dzień, jeżelj može sobie Pa: 


tem będzie czas na realizowanie aspiracji 
aktorskich. Zdarzają się wprawdzie wyjąte 
kowe talenty, które mogą obyć się bez ma- 
tury — są to jednak ludzie, którzy dokształ- 
cają się sami, pracują nad sobą, zdobywają 
wiedzę indywidualnie. Sądząc zaś z Wasze- 
go listu — Wy do takich się nie zaliezacie. 
* 


H: W. Z RUDY. Powinni panowie zwró” 
cić się w tej sprawie do Związku Zawodo- 
wego, skoro interwencje u Rady Zakdadowej 
waszej instytucji nie odnoszą skutku. 

x 


„ALK4”, Pani tusza jest" prawdopodobnie 
|wynikiem złej przemiany materię i koniecz” 
inie powinna się Pani poradzić lekarza, Czę” 
sto nadmierna tusza jest wynikiem choroby 
wątroby, czy innych zaburzeń. Poza tym, 
niech Pani używa dużo ruchu, unika jedze- 
nia pieczywa, potraw mącznych, słodkich 
i tusz Jest lato, będzie coraz więcej ja” 
rzyq — niech Pani z tegą korzysta, Pić talż 
nie należy więcej, niż cztery szklanki dzien- 
nie (włączając w to już i zupę). Raz na ty” 
pozwolić na 
je nie, tyllo 
iennie po szklance). 
dniu ubywa zwykłe 


kupno mleka, niech Pani n 
wypije mleko (4 razy 
Po takim mlecznym 


VIOLETTA I SYLWIA. Moją po lat 16-|1 kg. Wieczorem, przed snem mogłaby Pan’ 


ścje, chodzą do II klasy gimnazjum, lecz 


kodziennie napić się szklankę ziół na prze” 


nie mają zamiłowania do nauki, gdyż prage|mianę materii, W laśdej aptece Pani dora- 


do nędzarzy, odepchnął ich na stronę i do 
piero potřm uroczystym krokiem wprowa 


ną być „artystkam 


dzą, jakie zioła ma Pani sobie kupić. 


a nasze mieszkania sg wprost oblężone 
przez Hindusów. Pan jest pewnie cudzo- 
ziemcem i dlatego wybaczamy panu zdzi- 
wienie, ta sprawa bowiem jest dla nas bat- 
dzo przykra i nieznośna“. 

Następuego dnia bylem w krematorium 
— pisze autor. Jest to plac, na którym war- 
stwy trupów przeklada się warstwami 
drzewa, polewa się je olejem ziemnym 
i podpala. Wydawałoby się, że ten sposób 
„załatwianie się” z człowiekiem w Indiach 
wzbudzi pewse zastrzeżęnia. Owszem były 
zastrzeżenia, ale ci, którzy je czynili, pro- 
sili tylko wladze, aby ich dziedzińce i bra- 
my wyjazdowe... jak najszybciej uprząt= 
nięto z walająbych się trupów. 


iey zwalczają głód w tym smut- 
nym kraju? 

— Parę dni tergu widziałem jak to wy- 
śono worek ryżu. W oka 
workiem staną! fhem, liczą- 
cy pewnie tysiąc Hindusów. Wydawano 
po jednej malej mniarce, której wartość mo- 
ga przediużyć życie ludzkie o dalszych 
kilkanaście godzin. "W tym samym czasie 
na końcu kolejki na duży plac zwożono 
setki tych, którzy już nie potrzebowali ża- 
dnej pomocy. Gdy worek był już próżny” 
— podpalono stos- £ 

I uprzytomniimy sobie, że na Świecie 
obok milionów, które mają dostateczną 
ilość pożywienia „żyje irme miliony, ska- 
zane na śmierć z glodu. Zależnie od stop- 
nia szerokości foo alżcznej różna jest war- 
tość życia ludzkiego — kończy swe wstrzą- 
sające wspomnienia, student amerykański. 


(b) 
EEC ZDZ ERP ZANA a a 

MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 

feu Sienziewieznj ~ 

Otwarte dia zwiedzających w dni powszed- 
nie zą wyjątkiem -ponieózialków od godziny 
11 do 17, w niedzicię 1 święla gd-10 do 13. 
MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 

[Park Sienkiewicza) 

Wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
jtytułem: „60D. jetnia Warszawa w Przededniu 
Zbrodni Niemiegkcy 1930/1966 roku” 

Wysluwa atwartu w wódz. od IQ —18 i od 


[15119 w inie ; święta od godz. 10—13 
, MIEJSKIE MUZEUN ETNOGRAFICZNE 
fw kadzi, Pi Waluońci 14) 
Otwarte codziennie za wyjątkiem ponle- 


ćriatku od podr LE 
ida 10 do 


„ w omiedziele + Święta 
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Codzienna nowelka Exore: 


Odkurzacz elekiryczny 


Urządzimy dzisiaj gruntowne sprzą: 
tanie — powiedziała pani Thibaudel do 
Marii po powrocie z letnich wywczasów, 

— Dobrze, proszę pani — odpowiedzia- 
ła dziewczyna. 

— Nie mów „dobtze proszę pani*, tylko 
bierz się do roboty! Zaczniesz od gabinetu 
pana i uważaj, ażebyś mąścią do podłóg 
nie wysmarowała szyb, a ' podłóg nie na- 
tarla kredą, jak poprzednim razem. 

— Wtedy jeszcze nie umiałam sprzę- 
teć... F 

\— Teraz też nie umiesz — przerwała 
Thibacdel — no, pospiesz się wreszcie i 
oczyść te szczotki do zamiatania. 

— Zupelnie jak w czasach Henryka IV 
— zauważył pan Thibaudel, który przy- 
słuchiwał się poleceniom żony, 

— Co ci wpadło do głowy z Henry- 
kiem IV? 

— Blusznie, mogłem równie dobrze wy- 
mienić Ponejusza Fiłata, szczotka. w roku 
1946... to anachronizm. 

— Dziwię się tylko, że nie każesz zapa- 
lié świec, zamiast używać Światła elek- 
trycznego. 

— Acha, o to ci chodzi ,. . Znam dobrze 
twoją manię wprowadzania  nowoczes- 
nych wynalazków. Mario. proszę uważnie 
zarniatać i nie zwracać uwagi na to, co 
pan mówi !..- - 
chcesz mnie zrazumieć — zauwa- 
żył pan Thibaudei. 


— Bardzo cię przepraszam, znam jed- 
nak twoje pomysły. Trzy przyklady nau- 
czyły mnie ostrożności. Nowoczesny filtr 
do wody, który zakładało się na kran, spo- 
wodował, że majonez był twardy i nie do 
jedzenia. Maszynka do otwierania kon- 
serw, która miała być cudem 20-go wieku. 
okazała się nie do użytku, albowiem pu- 
dełko konserw wyskoczyło jak z procy 


-|przez okno, wybijając dwie szyby, a ten 


nowy zegar, który miał wiecznie chodzić 
bez nakręcania, popsuł się po dwóch 
dniach. 

— To o niczym nie świadczy — prze- 
rwał pan Thibaudel. — Technika kroczy 
naprzód i czyni szalone postępy. Twója 
szczotką jest przestarzałym instrumentem, 
który zresztą nie przyczynia się do higie- 
ny mieszkania. W ten sposób kurz salonu 
dostaje się do gabinetu a z gabinetu do ja: 
dalni i tak dalej, W powietrzu unoszą się 
miliony chorobotwórczych bakterii, które 
poruszyła twoja Średniowieczna szczotka, 
a my to wszystko następnie wdychamy. 

. — Miliony chorobotwórczych bakte 
rii — zaniepokoiła się pani Thibaudel. 

— Tak jest! Elektryczny odkurzacz 
wchłania brud i kurz, który zostaje w spē 
cjalnym nieprzepuszczalnym worku: od- 
padki wysypuje się i w ten sposób zysku: | 


jesz pewność, że pozbyłeś się brudu w mie- 
szkaniu. 


Dziękuję, wolę moje szczotki — po 
wiedziała pani Thibaudel. 

— Skoro nie masz zaufania do moich 
stów, gotów jestem przeprowadzić ekspe- 
ryment, kupić ci odkurzacz, a później da- 
my do zbadania jego zawartość. Sama 
dasz przeprowadzić analizę chemiczną za- 
wartości worka. Przekonasz się wówczas, 
że pozbyłaś się z mieszkania conajmniej 
stu miliardów bakcyli. 

— Stu miliardów? — przeraziła się pani 
1 Thibaudel. 
== Conajmniej, i to wszystko chorób ga- 


tala mego gabinetu! Przyniosę za pół go- 
dziny odkurzacz, a wówczas przekonamy 
się, kto miał rację !... 

— Mario, zanieś spowreem Śmieci do 
gabinetu! — poleciła pani Thibaudel. 

— Ależ, proszę pani! — — 

— Rób, co ci każę! 

A 

Po upływie pół godziny, pan Thibaudel 
wrócił z olbrzymim pudłem. 

— To są przyrządy do czyszczenia dy- 
wanów, te do podłóg, te zaś do ubrania, te 
inne do firanek i obrazów — pouczał żonę 
entuzjasta techniki, ń 

— Mario, teraz sprzątniesz ponownie 
gabinet — wydała polecenie pani Thi- 
baudel. 

Wiączony do kontaktu odkurzacz, po- 
czął głośno syczeć. 

* Po upływie kilku dni analiza była goto- 
wa. Pan Thibaudel. który wrócił wcześ-| 
niej do domu był w dobrym humorze. 


kaśnych. Powiedz Marii, żeby nie zamia-|_ 


Jak tu czysto w mies: iu, a co za 
dobre powietrze... ani śladu kurzu... 
możne wwobodnie oddychać — mówił, roz- 
glądając się 
Zimny wzrok 
dalsze jego zat 
— Dobrego powietrza ci się zachciało — 
syczala pani Thibaudel niczym elektrycz- 
ny odkurzacz — nowe wynalazki sprowa- 


pani Thibaudel zmroził 


iyt 


| masgl czytaj! — krzyknęła, pokazując 
mężowi zapisany. arkusz papieru. 

Potem zaczęła głośno czytać. 

„Analizą chemiczna kurzu nr. 43116238: 
Znaleziono: drobne wlosy blond, należa- 
ce do dwóch różnych kobiet.. 

Pani Thibaudet spojrzała wściekle na 
mežā. y 

— Cale życie byłam brunetką, a nasza 
służąca Maria ma również ciemne wło- 
sy... Ale czytajmy dalej: 

„Pył kwiatów mimozy!... 

—= Czekaj, nikczemniku, pokażę ja ci 
mimoze |... ° 

„Cząsteczki pudru ‘Coty'ago, zeschnięte 
resztki trufli i pasztetu z wątróbek, strzęp- 
ki różowego jedwabiu i cząsteczki pie- 
rza... 

Pani Thibaudel zmięła z pasją arkusz 
papieru. 

— Zdaje się, że to wystarczy !.. . Teraz 
już wiem, nicponiu jeden, coś wyprawiał 
podczas mojej nieobecności... Oszukiwa- 
łeś i zdradzałeś ranie haniebnie !... Ale ja 
ci pokaże !... W jednej tylko sprawie zga- 
dżam się z tobą: żei odkurzacz elektrycz- 
ny może się na coś przydać |... M. 


dzasz do domu? Analizy każesż robić... 


NIEMIEC: — Hans! Chodź wypić! Baj 
ba z worka nie ucieknie !... — 
WICEK: — Trzeba ją ratować !... — 


„sie Gaci 


EXPRESS ILUSTR. 


z dł 
KOBIETA: — Dziękuję bardzo!... —| GESTAPOWIEC: — Worek się rozwią- 
WICEK: = Uciekaj, siostro! Ja w wor-|zał! Ale któż w nim jest?... — 

ku zaczekam na szwaba! — | WICEK: — Każdy go kolei ! 


GESTAPOWIEC: — Łaski !. 
WACEK: — Po opierunku dla ochłody 


„zegarynka ” lódzka Gdnalezi 


marsz do wody! Siup! — 


Wieróśce usłyszymy jej sumpałyczny głosik, informujący, która 
śodzima.— Dlaczego w Łodzi jesi ialis mało telefonów e? 


Któż ze starych łodzian, przebywają- 
cych w naszym mieście jeszcze do wojny, 
nie pamięta popularnej wówczas „Zega- 
rynki? Sympatyczny głosik kobiecy, o ka- 
żdej porze dnia i nocy cierpliwie informo- 
wał nas, która godzina z dokładnością do 
jednej dziesiątej sekundy. Wystarczało 
tyllio przekręcić numer „6“ tarczy telefoni- 
cznej, a natychmiast *panna Zegarynka* 
była do dyspozycji, Oddawała ona nieoce- 
nione wprost usługi wiecznie żyjącym pod 
znakiem czasu łodzianom, którzy zżyli się. 
też z nią bardzo. 


JZegarynka* podzieliła los istot żywych. 
Niemcy, nie mogąc znieść tego, aby w nie- 
mieckim mieście, w reprezentacyjnym 
„Litzmannstadt“ udzielano informacji w 
języku polskim — zapakowali któregoś 
dnia „Zegarynkę* i wywieźli ją w nieżna- 
nym kierunku. ` 

Jak się obecnie dowiadujemy, łódzka 
„Zegarynka* została znaleziona i już w 
najbliższym czasie ma powrócić do swego 
rodzinnego miasta. „Zegarynkę* odnale- 
ziono pod Poznaniem, w piwnicy jakiegoś 
budynku  poniemieckiego.  Zapakowana 
była w skrzyni drewnianej, w której spę- 
dziła szereg długich lat. Narazie przewie- 
ziono ją do Warszawy, do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, skąd oczekiwany jest 
jej przyjazd. Zainstalowanie „Zegarynki“, 
która nie odniosła żadnego szwanku i od- 
danie jej do dyspozycji, może nastąpić w 
ciągu dwóch tygodni. 

Po powrocie do Łodzi „panna Zegaryn- 
ka” stwierdzi wielkie zmiany, jakie zaszły 
na stacji telefonów przy Al. Kościuszki. 


7963 uhonenłów 


Przed wojną centralna stacja telefonicz- 
na miała pojemność 20.000 aparatów. 
Oprócz tego projektowano wybudować je- 
szcze cztery stacje telefoniczne przy ul. 
Żwirki r, w Radogoszczu, w końcu Naru- 
towicza i w Rudzie Pabianickiej. W roku 
1942 wielka Łódź mogłaby mieć 50.000 
abonentów telefonicznychł 

Do wybuchu wojny w Łodzi było 17.800 
abonentów, obecnie jest ich — 7.963, do- 
kładnie tyle, ile było w roku 19ż9! 

Jaka jest przyczyna tego, że Łódź, będą- 
ca dziś centrum życia przemysłowego i 
handlowego całej Polski ma tak minimal- 
ną ilość telefonów, bez których usprawnie- 
nie pracy w tak wielkim mieście jest 
wprost nie do pomyślenia? 

Przyczyny są dwie i obie wywołane zo- 
stały wojną. Przede wszystkim centrala 
telefoniczna została poważnie uszkodzona, 
a po drugie brak jest aparatów telefonicz- 
nych. 

Obecna pojemność jedynej stacji telefo- 
nicznej wynosi 18.500. Z tego 2,500 auto- 

| matów jest kompletnie zniszczonych, 6.000. 


więc przy obecnym stanie Łódź może mieć| je nowymi, co wymaga oczywista wiele 

jeszcze około 2.000 abonentów. czasu. 
s 5 ną Po drugie — nie ma aparatów telefoni- 
Niemid opurniów cznych, których Niemcy wywieźli z Łodzi 

Ale przyłączenie tych 2.000 abonentów | ponad 10.000! 

do sieci, to zadanie również bardzo skomr| Brak jest także sznurów telefonicznych, 
płikowane. Aby można je było wykonać, j wkładek mikrofonowych i tarczy numero- 

należy uprzednio naprawić wszystkie zu-| wych. 
żyte części automatów, względnie zastąpić| Z tych więc powodów PAST-a przyjmu- 


3 Niemki 


(e.z) Charakterystyczną sprawę rozpatry-;kach okupacji „Po wyzwoleniu zostały one 
wał wczoraj Sąd ęgowy w Łodzi. Na | amiesżczane w Centrałaym Obozie Pracy w 
ławie oskarżonych zasiadły trzy, vołksdenjsch-| Warszawie, skąd przydzielono je do- pracy 
ki, schwytane przez funkcjonariuszy MO po|w dowództwie okręgu warszawskiego. Jest 
ucieczce z Centralnego Obozu Pracy W|rzeczą charakterystyczną, że — jak same Za- 
(Warszawie. znaczyły — korzystały one łan: z pełnej 

Władysława Riesingerz, Leokadia Tim, i swobody ruchów, wychodziły nawet często 
Wally Roth, przyjęły volkslistę już w począt-|na miasto po zakupy, 


Kto wie o zbrodniach Bibowa 
winien zgłosić © tym w prokuraturze 


(e.z.) Jak się aoiada a śledztwo|iwa. łódzkiego. 
w sprawie komendanta gelta łódzkiego Han-| Do akt sprawy załączone są wyniki śledz- 
sa Bibowa ma się ku końcowi. Żydowska jtwa, dotyczące obozu śmierci w 
(Komisja Historyczna dostarczyła Prokuratu-|koło Koła, gdzie zbrodnie: Bibową są wprost 


rzę wszystkie posiadane przez siebie przerażające. 
kumenty, które mają duże znaczenie. dla) Obecnie prowadzone śledztwo wielką wa- 
sprawy. przewiązuje do faktów osobistego bestial- 


se 
W najbliższych dniach  zbadani  będą|stwa Bibowa, do momentów jego osobistego 
świadkowie, którzy ziłustrują zbrodniczą |znęcania się nad ludnością cywilną. 
działalność Bibowa w likwidowanych przez! tokolwiek Wedziałby coś o tym, _ winien 
niego wraz z innymi fumkcjonariuszami gei|zgłosić się do prokuratora SSK. Plac Dą- 
słapo gettach prowincjonalnych - wojewódz:|browskiego 5, pokój 241, prol Lewiński. 


Pobili przedstawicieli władz, 


kiórzy chcieli zekroć świedczenin rzeczowe. 
Sprowcy zostali skazani na więzienie 
(e k) W lntym b. r. do wsi Osie 


w| Sądziedzi Dałka zaalarmowanj krzykami 
pow. łowickim przyjechała z Łodzi specjal | z konicami, grabiami i widłami wyru~ 
na brygada, składająca sę z przedstawicieli szyji na „pomoc”, Związał oni dwóch przed 
robotniczych związków zawodowych i przed|stawicielj brygady i niemiłosiernie pobili. 
stawicieli starostwa, w celu zebrania świad-|Przodowała w tym córka Dałka — Helena 
czeń rzeczowych od mieszkańców tej wsi. |i jęgo zięć Henryk Ambroziak. 

Brygada między innymi zgłosiła się doj Helena Dalek, Henryk Ambroziak oraz 
rolnika Maksymiliana Dałka, który miał|Jan S'ewierski i Władysław Grabo 
zdać 7 metrów zboża. Gdy Dałek oświad |nęli przed Wojskowym „ Sądem Rejonowym 
czył, że nie ma anj ziarenka, członkowie |w Łodżi, oskarżeni o udział w pobiciu przed 
brygady udali się na strych, gdzie znałeśli |stawicieli brygady. 
znaczne ilości pszenicy i żyła. Wtedy 
prośbę Dalka członkowie Brygady zgodzili 
się wziąć tylko półtora metra zboża. W mo- 
meńcie, kiedy zaczęto ważyć zboże, Dalek 
udał omdlenie, a jego żona i córka wybie- fana Siewierskiego i Władysława Grabow- 


rozprawie jako świadek. 
Sad skazał Henryka Ambroziaka na 3 lata 
enia, Helenę Dałek na 1 rok więzienia, 


| oddano Warszawie tak, że zostało do na- 
| szej dyspozycji tylko zobo numerów; a 


udekiy z 0 
za co sąd skazal je na kary więziemia.—Charak- 
ierysiyczne motywy wyroku sądowcśo 


je w bardzo minimalnej ilości nowe poda- 
nia o założenie telefonu. Pierwszeństwo 
mają ci, którym telefon potrzebny jest dla 
naprawdę ważnych i istotnych celów. 
Przede wszystkim zezwolenia wydaje się 
zakładom przemysłowym, biurom, insty- 
tucjom rozmaitym oraz tym, którzy posia- 
dają... własny aparat telefoniczny. 

| A. O. 


W styczniu b. r. Relsingar, Tin i Roth 
wspólnie ułożyły plan ucieczki: ustaliły do- 
klad dalę, godzinę i sposób opuszczenia 
obozu i 6 stycznia udały się w drogę 

Zostały one wszystkie trzy ujęte w Zgie- 
ją i wczoraj stanęly przed są- 


Prokurator Grębecki słusznie domaga! się 
surowego wymiaru kary, podkreślając zbrod- 
niczy ób. traktowania Polaków w nie- 
mieckich obozach i surowy system kar stozo- 
wanych przez nich, w porównaniu z łagodnym 


cheia? 
jełmłcu | podebniej do Niemiec. 1 


Sędzia Łoziński wydał wyrok, mocą które- 
go iwa Risinger, Leokadia Tm i 
Wally Roth, zostały skazane na 2 łata wię- 

W motywach wyroku sąd podkreślił, że 
stosuje surowy wymiar kary, gdyż ucieczki 
valksdeutschów zaczynają ostatnio szerzyć 
się masowo, 

Jest to tym niebezpieczniejsze, że volks- 
deutsche po ucieczce osiedlają się najczę 
ciej na zachodzie, gdzie podając narodo- 
wość polską, korzystają ze wszystkich upraw- 
nień naszych obywateli. 
CUIERE YYY A" 170 MTA DETE 

KOMUNIKAT 

Zarząd “Związku Zaw. Dziennikarzy R: P. 
Oddział w Łodzi ninicjszym podaje mo wia- 
domości, wszystkich swych członków, że nor- 
ma subskrypcji PPOK dla dziennikarzy RP, 
nstalona przez Zarząd Główny wynosi: dla 
aplikantów L000 zł, dziennikarzy 2.000 —2ł 


Kierownil i Red. Techn. 3,000. 
Sekretarzy r j 4000—,  Ząstępców Na- 
czelnych Red ów 6.000 zł ż kila  Naczel- 


nych Redaktorów 6.000_ zł. 

Przy okazji przypominamy, 
termin subskrypcji PPOR ujły 
31 maja br, 


że ostateczny 
a z dniem 


Zarząd. 
KOMUNIKAT 
Niniejszym podaje się do wiadomości, że 
siedzen ządu Związku Zaw, Dziennikarzy 
R. P, Odd: Kom izyj 


maja br. o godz. j w lokalt „Kuriera 
Popularnego“, Piotrkowska 68, 


Obecność wszystkich członków Zarządu z 


gły na wieś z krzykiem „Zabili męża kiego na 1 rok z zawieszeniem wykonania 


ojat" Jery na 1 rok 


uwagi na mające zapaść b.-ważne uchwały, 
bezwzględnie i punktualnie konieczna. 
Zarzad. 


ozu 


Str 4 


Rozmowa z szewcem 


ZA ILUSTR. 


„Ludzie noszą buty do ostatka! 


kio może sobie pozwolić ma kupno nowego obuwia? —KMobiefy 
są bardziej pomysłowe, miż umężczyźmi 


Szewcy fódzcy, 
przyklad do krawców, 
się calkiem nieśle, przeżywają kryzys. Wy- 
nika to choćby ze słów właściciela małego 
zakładu przy ul. Narutowicza, który skarży 
się na obecną sytuację w swym zawodzie: 

— Roboty jest dużo, cały dzień harujesz, 
ale co z tego Zarobić nie można... 

Widząc niedowierzanie: na mojej twarzy 
mistrz dratwy wyjaśnia: 

— Ludzie obuwie noszą do ostatka, ro- 
zumiesz pan? Przed wojną, gdy się pan- 
tofel podarł, gdy tylko kapka popękała — 
kupowało się nową parę. Teraz, panie, kto 
może pozwolić sobie na wydanie kilku 
tysięcy złotych? I dlatego ludzie przynoszą 
obuwie, ale ciągle to samo. Bywa tak, że 
jak już zrzuci je 2 nogi — to tylko lała na 
łaciel.. To jedna rzecz, a po drugie skóra 
nie jest dobra i prędko się ściera, nie wy- 
prawia się jej jak należy z pówodu braku 
chemikalli. Ponosi kłient trochę. znowu 


w przeciwieństwie  na- | steśmy winni? 
którym powodzi | 


Rozmówca wyjaśnia dalej, że w Łodzi 
jest nadmiar szewców, co spowodowane 
zostało z jednej strony tym, że do naszego 
miasta przeniosło się duże szewców z War- 
szawy, których zawsze w stolicy była zna- 
czna ilość, a niezależnie od tego do Łodzi 
stale odbywa się wędrówka szewców z 
prowincji. 

— Kamaszników jest w Łodzi mało, zato 
szewców zadużo — mówi nasz interloku- 
tor. — Ot weź pen naprzykład odcinek 
G-go Sierpnia od ul. Gdańskiej do Wólczań 
skiej. Jest tam 7 warsztatów szewckich, do- 
miedawna jeszcze było dziewięć. Dwóch 
szewców, nie mogąc tam znależć- pracy 
1 egzystencji, przeprowadziło się do innej 
dzielnicy. 

— Jak naród może sobie sprawić buty? 
— zapytuje szewc. — Ot zrób pan rachu- 
nek, Wierzchy na męskie pantofle kosztują 
2.000 złotych, podeszwy 1.000, branzle 500, 


przychodzi i awańturuje się, a -co my Je- 


Unorzą 


Panuje iu brud miesamowiiy. —Nie ma Śdzie usiąść. — 


Ji 


obcasy, kiedry, szpice inne dodatki — 


1.000. Razem sam materiał 4.500 zł. Za ro- 
bołę najmniej 1.509 złotych trzeba wziąć 
i proszę — para panłofll nie może się 
obejść taniej jak 6.000 złotych i to mate- 
riał nie będzie taki dobry... 

— (o innego z kobietami — kontynuuje 
nasz Informator. — Kobiety ło naród bar- 
dziej pomysłowy. Skóra | dodatki drogie, 
para jaszczurek 15 kawałków, to wymy* 
siili drewniaki i całe miasto stuka tylko 
drzewem po bruku, jakby mało dziur bez 
tego było w kamieniach. Takie drewniaki 
to za tysiąc złotych dostaniesz, kobieta w 
nich całe lato pochodzi, a potem może się 
|poprawi | mąż kupi zamszowe pantofelki, 
iub z krokodylowej skórki, jak to bylo 
przed wojną... 

Uwagi szewca są bardzo charakterysty- 
czne dla warunków, w jakich obecnie ży: 
jemy. Bo rzeczywiście: jaki budżet pracow 
niczy czy robotniczy wytrzyma taki wyda- 
tek, jak wydanie kilku tysięcy złotych na 
kupno obuwia i to w dodatku, gdy trzeba 


kupić nie jedną parę! Przeto ludzie nau- 
czyll się oszczędzać obuwie, Już teraz nie 
wyrzuca się na śmietnik łatonych pantofli, 
czy trzewików, gdy się zniszczy — znowu 
zanosi się je do szewca, W odróżnieniu do 
mężczyzn — przedstawicielki płel pięknej 
noszą jeszcze eleganckie obuwie — na uli- 
cach widać eleguntki w gustownych „drew- 
niekach”, czy „korkach”. 

Właściciel warsztatu szewckiego” oświad” 
czył, że skóry zarówno podeszwowej jak 
i na wierzchy jest w Łodzi poddostatkiem, 
tylko ceny są wysokie. Deka twardej skóry 
| na spód kosztuje 25—30 złotych a jeśli ku- 
pić tamiej to — plipa“, f 

— Dlatego naród coraz częściej używa , 
teraz do reperacji gumy, Złapie gdzie ka- 
wał opony, czy innego świństwa, przynosi 
i każe zełować. A teraz jest lało i noga po- 
ci słę strasznie w takim pantoflu, ale co ro- 
Bft, tak jest taniej — kończy mistrz dratwy 
t westchnąwszy ciężko, pogrąża się w pra+ 
CY, (0) 


vać Dworzec Kaliski! 


-kupy od- 


dawna miczamiałanych śznieci. — Wsiud! 


Przed dwoma miesiącami ukazał się w 
„Expressie” reportaż z lódzkich dworców ko- 
lejowych. Opisane w nim były nieporządki i 
brud na, dworcach łódzkich. Inne gazety rów 
nież zainteresowały się tym tematem, wska- 
zując na konieczność uporządkowania i o- 
czyszczenia "dworców, które godnie „winny 
reprezentować miasto, m nie wywierać na 
przyjeżdżających wrażenia niechlujstwa í o- 
puszczenia! 

Obecnie można stwierdzić, że stosunki na 
dworcu Fabrycznym ule iły „wyraźnej popra« 
wie, zaś na dwórcu Kalis pozostawiają 
nadal wiele do życzenia. 

Budynek dworca Łódź-Fabryczna, ostatnia 
wyremontowany, lśni czystością odnowionych 
ścian. Restauracja i bufet już nie (staży, 
brudem i nieładem. W  pocze| bra! 
jeszcze ławek, przy większym je mi 
wie „podróżnych wielu z czekających na po- 
ciągi musi siedzieć na walizkach i tobołkach. 
Przesiadywanie w sali  restauracyjnej jest, 
zabronione, a w ważony jak na 
niliśmy, jest za mało ławek i 

Plac przed dworcem  Fabrycznym został 
już uporządkowany, a na świecących goliz- 
ną skwerach, wydeptanych przez podróżnych, 
pracują robotnicy 1 zapewne nie za- 
kwitną tam rabaty barwnych kwiatów, a zie- 
leń świeżej trawy upiększy trawniki: 

Dworzec Kaliski > za AAA Ai 
ści  reprezentacyjnych (ża 
go. Rozlegty plac A ENAA 
secesyjny fronton i monumentalne 
Niestety jednak, plac sprawia wrażenie SĘ 
dy nie sprzątanego. Góry końskiego paiio 


łamany kurzu, a w dnie deszczowe — e! 
że błota — oto godny pożałowania widok 
z placu przed dworcem. ludnością odbi- 


ja od *otoczenia czysto Saby barak 
punktu sanitarno-odżywczego 


Dodać należy, że pośród Ka brudu 
przekupnie handlują Gazy t Często w 
sąsiedztwie śmieci i gnoju, na Saas Ee 


cu leżą na kawałku papieru rozłożone bułki 
z wędliną, ciastka į cukiezki. Jasne, że wik- 
tuały te oblepione rojem much, zakurzone, 
mogą łatwo wywoływać choroby 

Z handlem artykułami spożywczymi na pla- 
cu przeddworcowym należałoby już dawno 
skończyć, Podróżni winni zaopatrywać się 
w żŻywnóść w odpowiednio prowadzonym 
bufecie dworcowym. 

Na samym dworcu również widzi * się| 
niechlujstwo i brud. W poczekalniach i na 
korytarzach podróżni  brodzą w śmieciach, 
których są takie ilości że budzą podejrzekie, 
iż mie były nigdy wymiatane. Odbywający 
się remont wywołuje jeszcze większy nie- 
porządek. Nieuważni malarze zawieszenł na 
rusztowaniach pod sufitami pryskają i chla- 
pią farbą na przechodzących. Co chwila wy- 
buchają słowne utarczki pomiędzy malarza- 


mi, a posżkodowanymi, któych ubranie 
zostało Poe farbą. Restauracja, brud- 
na i nie przytulna, również wywoluje jak 
pajgorsze wrażenie, 

Czemu to ypisać, że jeden dworzec w 
|Łodzi może być utrzymany we względnej 
mraz 


Szpiegoważ premien 


jKarnym w Łodzi odbył się proces konfi- 
łe- denta Gestapo Aleksandra Nikonorowa, któ- 
ry został skazany ma karę 10-ciu fat wię- 
zienia. 

Obecnie prokurator SSK zgłosił sensacyj- 


juny wniosek o uchylenie wyroku w tej spra- 


wie i 


SKAZANIE NIKONOROWA 
NA KARĘ ŚMIERCI. 


(HK) Od dłuższego czasu organa bezpie- 
czeństwa prowadzą w powiecje  Radomskimi 
zaciętą walkę z ogni | W zeszłym ty- 
godniu zlikwidowano tam bande składającą 
się z 10 osobników. Wczoraj znowu trzech 
opryszków dostało się w ręce Milicji. 

Rabusie dokonali zbrojnego napadu na 
gajowego lasów państwowych, ob. Balę. 
jowy zameldował o najściu na ierunku 
[Milicji Obywatelskiej w Radomsku. Natych-fi 
miast w pogoń za bandytami wysłano 13-oso- 
bowy patrol. Ludność miejscowa czynnie! 
pomagała milicjantom. Wskazano miejsce, 


ZY RER 1 ZB TETEA TY 


Milicja likwiduje bandytów 


W ręce władz wpadło 3-ch groźnych przestępców 


Ig piętrzą się Śmieci 
li 

H eise jest przecież, że niechlujstwo na 
dworcu nie- przysporzy nam dobrej slawy, 
ja na przyjeżdżających cudzoziemcach i re- 
|patriantach sprawi jak najgorsze wrażenie. 


PPPE E E EO ZWI 


Osobke-Morawskiego 


ma jaw szereg faktów, których mie. znano. 
|w chwili toczenia się sprawy. 

Okazało się mianowicie, że r 
KONOROW W CZASIE - OKUPACJI| 


[nu 


ŁACZY Z KONSPIRACJI M. IN. OBECNEGO 
PREMIERA OB. OS6BKE-MORAWSKIEGO 
i wice-ministra Bezpieczeństwa ob. Wacho™ 


wicza. 


gdzie bandyci się ukryli: domek niejakiej 
Antoniny Mineckiej. Domek okrążono. Doce 
niając beznadziejność sytuacji, bandyci pod- 
dali" się. 

Milicja zarekwirowała dużą ilość broni i 
amunicji. W powiatowej KMO stwietdzono, iż] 


aresztantami są groźni aa mają 
na sumieniu niejedno two i napa 
Oto ich nazwiska: S. Woj w. Sambor 


i E. Sitek 
radomskim. 
Sprawę przekazano prokuraturze. 


— wszyscy zamieszkali w pow, 


W kazdym urzedzie 
8 można zapr 
„EXPRESS ILU 


ETATEN. 


Daia aaa nana ara EWY NYM 


i agencji pocztowej 


enumerować $e 


STROWANY" 


A przecież tak łatwo tego uniknąć! Za- 
Jtrudnienie kilku robotników na- przeciąg 
dwóch, trzech godzin dziennie, celem zamie 
|seia | placu, polania go wodą w dni upalne 


i posprzątania pomieszczeń dworcowych nie 
obciąży zbytnio budżetu PKP. J. 
TARCE GENK AC T E 


List gończy za gestapowcem 


który uciekł w drodze do sądu. - Nikonorow 
szpiclował premiera w czasie okupacji 


(e.z) Niedawno przed Specjalnym | Sądem| Po zakończeniu proce wyszedł bowiem| 


Nikonorow również przyczynił się do wy- 
dania w ręce Gestapo płk Jurczaka, który 
popełnił samobójstwo z powodu torturowania 
go podczas badań w Gestapo. 

Aleksander Nikonorow by! osadzony w wię- 
mieniu we Wronkach i, konwojowany jako 
świadek w sprawie innego łódzkiego gesta- 
powea, zbiegł po drodze. 

Władze rozesłały listy gończe ma tym 
groźnym przestępcą. 

« Nikonorow est średniego wzrostu, przy- 
słojny, o powierzchowności © półnteligenta, 
utyka na nogę, ma lat ok. 45-cu. 

| Ktokolwiek wiedziałby o miejscu jego po- 
bytu, WINIEN NIEZWŁOCZNIE ZAWIADO 
MIĆ PROKURATURE SSK. W ŁODZI PLAC 
DĄBROWSKIEGO 53 LUB  HAJBLIŻSZY 
Pod POSTERUNEK MO. 

BERT OAEI SENS 


Zjazd esperantystów 


Ruch esperancki w Polsce, wraz z odro- 
dzeniem całego życia kuliuralnego w kra- 
ju, po wyzwoleniu spod okupacji hitle- 
rowskiej, ożywił się. W ub.r. pówstał Zwią- 
zek Esperantystów w Polsce z siedzibą w 
Krakowie. Czynne są już Oddziały Związ- 
ku w Warszawie, Krakowie, Łodzi i in- 
nych miastach. Celem ułożenia płanu dal- 
szego rozpowszechnienia międzynarodowe 
go języka Esperanto w Polsce, Zarząd 
łówny zwołuje w dniach 9—10 czerwca 
br. do Łodzi Ogólnopolski Zjazd Delega- 
tów Związku. Zgłoszenia na Zjazd należy 
nadsyłać pod adresem: Bolesław Monkie- 
Moj Łódź, ul. Gdańska 40, m. 4. 


Komitet PORI 


MAME R WM 

Dzisiej 

eisze mecze 
JĄ 
piźcarskie 

Dziś zostaną rozegrane następujące spot-| 
kania pilkarskie: 

© g: It boisko Widzewa — Widzew — 
Zjednoczone; 

og. 18, boisko ŁKS — ŁKS — PTC; 

o g. 18, boisko Zjednoczonych — ZZK — 
Tur (Kutno); 

© g. 11, boisko Zjednoczonych Tur 
(Łódź) — Centr. Szkoła Otic. Pol. Wych. 

W Tomaszowie o g. 18-ej spotka sifi 
Concordia (Piotrków) z Lechją. 
W NIEDZIELĘ: z 
o godz. 11, na boisku Wimy (Tur (Łódź) 
— Lechja; 
og. tr w Pabianicach — PTC — Widzew; 

© g.ir na boisku Zjednoczonych — 
ZZK — Zjednoczone. 

og. 18 na boisku ŁKS — ŁKS — Centr. 
Szkoła Otic. Pol. Wych. 


Dziś o godz. 10-ej rozpoczyna się w wiel 
kiej sali YMCA mecz szermierczy o tak 
zw. Puchar $ląski Przed południem zosta- 
ną rozegrane konkurencje w szpadzie, a 
od godz. t6ef kórikurencje w szabli. Pu- 
"char zdobędzie ten zawodnik, który otrzy 
ma jak najmniej trafień, a więc defenzy- 
wa będzie wyżej punktowena niż natarcie. 
` Ze Śląska startuje czterech najlepszych 
szermierzy, nadło z Łodzi z ZZK: Banaś, 


Bachman, Dajlowski, Kazimierczak í ka- |" 


piński, z WKS-u szereg zawodników z por. 
Foktem na czele. 


Francju- Zw. Radziecki 
Mecz nimnnstsczny odkędzie 
się w naździeraiku 

Francja zwróciła się do Międzynarodo- 
wego Związku Gimnastycznego o zezwołe- 
nie na mecz gimnastyczny Francja — 
Związek Radziecki. 

Federącja międzynarodowa zawiadomi- 
ła, że nie będzie czyniła żadnych przesz- 
kód przeciwko temu spotkaniu. Tak więc 
mecz odbędzie się w październiku, 


Sport w Krakowie 


Rozgrywki © mistezostwo Krak OZPN odby 
wają się w trzech grupach mimọ 7-cj miedzie 
l mistrzostw, dwie najsilnicjsze drużyny kra 


kowskle, a to: Wisła f Gerbarała nie stanęły 
do startu. Można to tumac: 
się nieobecnością ezolowych 


ej. 


é 2 
Rewia 


— sensath 7 ud 
Bieżanowianku 2:0 (2:0); Podgórze — Fablok 
Sid (2:0). 


* 

W bieżącym tygodniu rozpoczyna się ju- 
biiewez 40-lociy K. S, „Cracoviu“, w ramach 
którego odbędzie się ezwórmecz pi z 
midziałem „Cracovä“, T, S. Wźsła, oraz zapro. 
szonyeh Klubów Śląskich Pogoń I 4. K. S| 
(Chorzów). W ramach wspomnianego jubile-| 
uszu odbędą się równięż ha Sladionie Miej-| 
skim międzynarodowe zawody  lekkostietycz- 
ne, z udziałem najlepszych zawodników cze- 


skich 1 gółakick. Jaż w tym tygodniu, będzie- 
my mjel możność ocenić klasę i przyszłość 


się w 

„arskie | 

pomiędzy SK. $teźka Ostrawa — T. S. Wisła, 

Jes to trzecie skolej spotkanie tych klubów. 

dwa poprzednie Czesi zwyciężyj w  stosunku| 

4:2 w Krakowie 2:0 w Morawskiej Ostrawie. 
> 


Drużyną Ruchu (W, Hajduki) wyjeżdża ua 
parotygodniowe tournee Polsce, Rozegrają 
om między innymł równieź spotkania z klu- 
bamj łódzkim. | h 
W drugi dzień Zielonych Świąt, pubilezność 
krakowska będzie miała okazję zobaczyć ezes- 
ką drużysę S. K, Liben, która rozegra mecz 
z tdfejszą „Wista“. 
sk Ag z 
W dniu i8 czerwca br. odbedzie się w Kra- 
kowie międzynarodowe spafkapie piłkarskie! 
Łódź — Kraków. Sila Krskawa me jest je- 


Lo Heer 


i ochłody. 


P. 
Traay; 
zajutrz po meczu 


Czy ic$e r 


Jak swego czasu donogliśmy, zawarto 


isparringowym — bokser - mucha Stasiak, 
czy też piłkarz średniej wagi Baran? 
Zapowiedź tego sensacyjnego spotkania 
zgromadziła wiele osób na bocznej trybu- 
nie stadionu ŁKS. 

Ring ustawiony jest na bocznym boisku 
— tam gdzie zimą rozgrywają się spotka- 
nia hokejowe. 

Na ringu siaje Dawid — Stasiak i Go- 
liai — Baran. Zakładają rękawice. 

— Czas! — komenderuje sędzia. PI- 
karz maciera, ale nie wyczuwa zupełnie 
dysłansu — ciosy jego trafiają w próżnię. 
Stasiak tańczy na ringu i zręcznie unika 
niebezpiecznych <cepów, nurkując przed 


Okres ciepl Toki 


Mieszkańcy miast pozbawionych rzek,- czyj 


jezior, rzadko mogą sobie na to pozwolić. 


nauki pływania. 


a nawet 


Jak wiadomo, przyjazd Sęp rar 


drużyny bokserskiej „Trnava”* na mecz sobot 


ni do Łodzi jest zupełnie nicoczekiwany, gdyż|i telefonuje: 
przypuszczano, 
bec tego ŁKS przyjął pewne zobowiązanielAfisze o 
iw dniu 2 czerwca zakontra! 

wy mecz z „Batorym“ na Śląsku. 


że 


Czesi zrezygnowali. Wo- 
ktował rewanżo- | 
o otrzymaniu wiadomości o przyjeździe 


y, ŁKS chdał drużynę tę wysłać na- 
| łódzkim na Śląsk — w 


aju „imprezy* maja sens? —Przy- 
śoiowanie do spoikania z Czechosiowacją. 


dziwny zakład — kia zwycięży w mecza | 


Uczmy się piuwać! 


Pożytecznu inicjatywa Pols. Zw. Pływackiego |? 


dałajęcy w Łodzilej 


„Perypetie ŁKS. z Gzechami 


Teleien ze Slaska i decyzja 


zderzeniami Barana. Od czasu do czasu|j — Zbył wielka różnica wagi — skarży 
sam przechodzi do ołenzywy t szczegól- |się Stasiak po meczu. — Każdy cios Ba- 
niej z lewej ręki lokuje coš niecoś na [vana odczuwałem bardzo boleśnie. 
szczęce piłkarza. Nie zapomina również | Uważamy, że podobne zakłady nie po- 
o jego dolnych partiach. winny mieć w przyszłości miejsca — bo 
W drugiej rumizie tSasiak nadziewa się nie mają one najmniejszego sensu. 
na cios Barana i pada na deski, Wstaje za | Miał się odbyć jeszcze jeden mecz spar- 
raz. Z trybun padają okrzyki: ringowy: bokser Olejnik — pilkarz Łącz. 
— Baran gola! Baran wolejem! Założono się, że Łącz nie wytrzyma na- 
Inni znów zwolennicy boksu krzyczą: |wet przez jedną rundę z mistrzem Polski 
— Stasiak bij go w żołądek! Qlejnikiem. Łącz przegrał walkowerem, 
W trzeciej rundzie zarówno piłkarz Jak |śdyż po prostu nie stawił się na ring. 
i pięściarz są zmęczeni. Stasiak trzymaj Wreszcie „cyrk” skończył się. Młodzież 
się dobrze i często trafia. W osłafalej zabiera się do normalnego treningu, to- 
chwili Baran uderza Stasiaka tak, że ten |cżą się już sparringi pomiędzy boksera- 
zatacza się 1 pada na Iny. Ale to Już ko-jmi, Kowalski krzyżuje pięści z Olejnikiem 
niec meczu. Obaj padają sobie w ramiona. li wszyscy czołowi boksetzy również walczą. 
Nie na żarty przygotowują się do spotka- 
nia sobetniego z Czechosłowacją! 


Święio Zuchów* 


Dziś, duia 30 maja br, odbędzie się w 


| 


Okręgowy Zwi: PŁ: i 77 jie |Łodzi „Święto Zuchów Harcerstwa Polskie- 

sp sf deina Finds, Eika aa 00., W tetzić. Fef zsprażcakwktini BAS 

czyć się organizowano cały szezeg|1ainiodsza Jatorośl HarcerstwacZuchów. 

kursów manki pływania, dla dzieci, młodzieży! O godzinie 9 odbędzie się Msza Św. w ko- 

i , fach kierunkiem Taie 2 kia Rak Wolności; 
ktorów. Połskieg Pi kiego, | O go 10 — defilada; 

EST piwa SEE przy i], O godzinie. 15 — pokazy. ną boku (w par- 


o (łącznicy kierują). 


id i 5). f 66 mi 
Dia. ikari jakoż GRE cO z imowcy' grali 
pływania prowadzona będzie w. godzinach w Koluszysch 
od 10 do [2 i od 16 do 20 codziennie, prócz| Zespół piłkarski  „Filmowiac" rozegrał 
e niedziel i świąt Zapisy na kawy i informa" sikanie z druży Koluszek remisując 2:2 
w kasie pływalni, (0:1). Najlepszym graczem na boisku był 


Żnchowski z „Fiłtowca”. W dniu dzisiejszym 
bokserz: ih *. wyjeżdżają na mecz 
boksers! “ w Kaliszu, a w nie- 
dzicię piłkarze będę walczył w Zduńskiej 


Woli. 
nns wytrnwy 

piłkorzy pole ie: do Froneii 

Piłkarska drużyna polska. Związków Zawo- 
dowych powróciła do kraju. Bilans wyprawy 
naszej do Francji zamyka się ilością 34 strze- 
lonych i 14 straconych. Polacy przy- 
wieźli ze sobą 6 zdobytych pucharów. 
Sukces. propagandowy wyprawy jest duży, 
ponad 35.000 Polaków oglądało mecze na 
szych piłkarzy. 


swym zastępstwie, 
„Batory” jednak woli łodzian niż Czechów 


— Musicie  bezwaruskowo przyjechać, 
waszym występie rozkłejono już na| 
ulicach. Przyślemy po was samochód, którym 
raniutko wyjedziecie z Łodzi na Ślask. 
Wobec takiego obrotu sprawy — iks nie 
chce czynić zawodu Ślązakom i przypaszczni- 
nie zgodzi się na walczenie dwa dni z rzędu. 


Dziś o godz. 18-ej na boisku ŁKS odbę- 


dzie się ciekawie zapowiadający się mecz 
piłkarski ŁKS — PTC. 


Przyzwyczadliśmy się już,że pabianicza- 


nie potrafią platać figle rułynowanym ze- 
społom łódzkim. 


Dopiero niedawno leader tabeli — Zje- 


Na polsku jak w teatrze... 


Nie wpuszczano w kapeluszach 
Niezwykłe zarządzenie Zw. Piłki Nożnej 


Takie rozporządzenie wydał ' Szkocki|by, Policja ograniczyła liczbę publiczności. 

Związek Piłki Nożnej przed spotkaniem | do 135.000. 

Szkocja — Anglia. Mecz ten miał miejsce i : zi 
stadionie Hampden Park w Glasgowie, | ?8'4daniit meczu, po raz pierwszy w histo- 

"GREC: I RĘCE Ev |zif pilki nożnej został wydany zakaż, taby 

na stadion nie wchodzić w kapełuszach. 


Stadion ten może wprawdzie pomieścić 


150.000 widzów, ale w związku z ostatnią 
katastrofą w Bolton, gdzie ptzepełnione | 4, 
frybumy nio wyfrzytmacy ciężatu widzów i| sportówyć 


szcze usłalony. 


zawaliły cię, wskutek czego sgimio 33 ošo- pełusie w ręki. 


normałnych warunkach, 
publiczność doprowadziła do takiego roz- 
lużnienia nerwów graczy, że łodzianie ska 
dnoczone na własnym boisku — zosia} po |pitulowali. Mecz zresztą 


Kto dziś zwycięży w łodzi? 
"Rezuliał meczu Ł.K.S.—P.T.C. oczekiwnny z dużym 
zainieresowaniem - Apel do publiczności 


konany 0:1 i to zupełnie zasłużenie. 
Przypominamy również, że ubiegłego 
roku PTC pogromił ŁKS w Pabianicach 
11:1. Mecz ten jednak był rozegrany w nie 
gdyż _niesforna 


miony przez ŁOZPN ! zostanie powtórzony 
16 czerwca na neutralnym boisku w Zgie- 
rzu. Tak więc PTC í ŁKS mają ze sobą 
jeszcze słąte porachunki, które jeszcze 
więcej wpłyną na ambicje obu zespołów. 

ŁKS wystąpi w następującym składzie: 
Pisarski, Czyżewski, Grochowski, Dawido- 
wicz (o ile zdąży powrócić z Przemyśla, 
jgdzie się udał aby zlikwidować swe spra 
wy), Pegza, Kmin (lub Kopera), Hogen- 
dorf, Baran, Łącz, Włodarczyk i Sidor, 

Zarząd ŁKS-u zwraca się z gorącym ape 
lem do publiczności, aby nie: wchodziła 
po meczu na boisko. Trawa na boisku 
z powodu suszy jest już w bardzo zlym 
stanie i powtarzające się „inwazje“ publi- 
czności na teren gry jeszcze bardziej ją _ 
niszczą. 

Posiadaczom samochodów podaje się do 
wiadomości, że wozy osobowe będzie mo- _ 
żna parkować wyłącznie za trybunami, a 
wozy ciężarowe w ogóle nie będą wpusz- 
czane na stadion. 

Mamy nadzieję, że tym razem publicz“ 
ność, we wspólnym inieresie dobra. pol- 
skiego sportu, zastosuje się do próśb ŁKS-u! 


został unteważ- 


Aby nikt nikomu nie przeszkadzał w 


Na trybuny byli wpuszczani tylko wi- 
względnie w 
czapkach, lub trzymający ka- 


owie z gołymi głowami, 


Str 6 a FX PRESS ILUST R. 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefanu Juracza 27. 
O godzinie 19,15 Zemsta“ w reżyserii Lesz-| 
cżyńskicgo ; z udziałem Węgrzyna w roli Re-| 
jenta, 


TEATR POWS. 

ui, 11 Listopada 21 

Dziś ; codziennie o godz. 
Mera „Szelmostwa Si 
ka Woszeżerowicza w popisowe; roli 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś 2 przedstawienia aktustaej komedii pt.: 
„Produkcja Pana Brandta" Jana Rojewskiego. 
Początek o godz, 17-ej i 20Żej, Kasa czynna 
od godziny 10-j, 


UWAGA 

Od soboty dnia 1 czerwca br, program Teatru 
„Syrena „W R 

przeniesiony zostaje da 

gatela”, ul. Piotrkowska 

stawienia o godz. 19,30. 


/IERENDUM* —| 


Teatru Letniego „Ba-| 
94. — Początek przed 
W niedzielę j święta 


16,30 i 10,50, — Kasa „Bagateli* czynna cały 
feń, — Dziś z powodh przeprowadzki Teatr 
nieczynny, 4 2322 
KINA 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Ukochany“, 
„Tęcza* (Piotrkowska 108 — „Zaczarowany 
jat, y a 
„Wióła* (Przejazd 1) — „Płomień nie zgasł” 
Adzia (nl. Główna 2) — „Płomień nie 


„Bałtyk* (Narutowicza 20) „Było ich ázie 
więciu”. 
„Gdynia* (Przejazd 2) — „Pewnej nocy”. 
PHel“ (Legionów 24) — „Pewnej nocy”. 
„Stylowy“ (Kilińskiego 124) — „Skłamałam" 
„Włókniarz* (Zawadzka 16) „Zew Pustyni" 
„Robotnik* (Kilińskiego 178 — „Blagier” 
Iwłośnie* (Żeromskiego 74-76) — „Bla- 
ski i cienie życia kobiety”, A 
„Tatryś (Legionów 2/4) — „Niebezpieczna 


miłość”, 
„Rekord* (Rzgowska 
„Dni. i noce” 
„Bajka“ 
tym niebem R 
„Wolność*  (Napiórkowskiego 10 — „l 
ŹRoma* (Rzgowska 84) — „Halka“ 
„Zachęta* (Zgierska 26)  „Grzeszniey 
winy” 3 
„Świt* (Bałucki Rynek 5) — „Złota maska“ 
„Oświatowy OM TUR“ (Kopernika 8) 


9 


(Plac Reymonta) — 
„Pod go- 
Cyrk” 

bez 


ranoiszkańska, 81) 


„W krśmie wiecznych lodów”.  Nadprogram: 
Sen nocy letniej kukiełki). N 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — »„Manewry 
Miłosne”. 


Oświatowy — 2 seanse dziennie: godz 17,) 
18,80. Niedziele Í święta 15.80 į 17, 

Początek seansów w dn} powszednie o godz 
nie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta a godzi 
12, 14, 16 18, 20. 

Kina: „Aria“, „H 
„Rema“ rozpoczynają seanse o pół godziny pó- 
nie t zn, w dni powszednie o godz, 16.80, 
18,80, | 20:30, w miedzielę i święla pierwszy se- 
„14,30. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 


ad" - „Przedwiośnie”, 


Andrzeja 30, 


(Tel, 127-90, 


(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


C 


Powieść o życiu Łodzi—przeđd wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— To znaczy, że jednak szykujemy się 
do wojny —*mruczy stary Mroczek. 

O wojnie mówi się teraz tu dużo, ponie- 
waż w Łodzi przeprowadzono już pierw- 
szą imienną mobilizację, a dalsza wisi w 
powietrzu. 

Przy samoprzęśnicy wózkowej, obsługi- 
wanej przez Martę Raszkową, pracuje te- 
raz zamiast Walerii Łopałowej, Michał 
Kelniak. Chłopak ożenił się niedawno. 
Jest bardzo szczęśliwy i właśnie dlatego 
uparcie wraca do starego tematu. 

— Jak pani myśli, pani Marto, chyba 
wojny nie będzie, nieprawdaż? Hitler zro- 
zumie, że nie damy się zastraszyć i zmięk- 
mie mu rura, a wtedy koniec z dalszą mo- 
bilizacją. Nie będę więc musiał iść do woj- 
ska: zostanę w domu przy żonie... Nie- 
prawda, pani Marto, wojny nie będzie? 

Marta nie rozumie się zbyt wiele na po- 
lityce. Ale jak tu nie uspokoić tego chlo- 
paka, który tak kocha swoją żonę i boi się, 
że lada dzień może być od niej odłączo- 
ny. 


| 


Naturalnie, że wojny nie będzie — mówi 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—02796 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — Ceny ogloszeń: Drobn 


W numerach miedzieln 


OGŁOS 


Nr 182 z dnia 16 maja 1946 r. opłaty wido- 
wiskowe z dniem 1 czerwca 1%6 r. wynoszą: 


y 
zł 


-za korzystanie ze stanowisk prz 
godnych  . R 
a) od stanowiska mniejszego od 3m* 
b) od stanowiska większego od 3 m* 


10 dzien. 


za każdy metr* . zł 3 dzien, 
c) wozu jednokonnego *) zł 50 dzien 
d) wozu parokonnego *) zł 100 dzien. 
e) wozu frachtowego*)  . zł I50ozien 
2,Zą korzystanie ze stanowisk stałych: 
a) od stanowiska na Bazarach 
prz uprawianiu handlu z 
ręki, koszyka lub walizki zł 150 mies. 
b) od stanowiska w halach kry- 
tych i budkach - zł 400 „ 
c) w Hali Północnej przy ul, 
Ogrodowej Nr 4 
od sklepów Nr 1—20 zł 1.000 „ 
od sklepów Nr 21—40 zł 800 * 
4) w Heli Południowej przy wl. 
Piotrkowskiej Nr 317 
od sklepów przy mł. Piotr- 
kowskiej à A 1.200 


od sklepów pozostałych zt 


Opłaty od wozów obowiązują z óniem 15 
maja 1946 r. 


+) 


www OGŁOSZENIA DROBNE www 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA kucharka pensjonatowa, oraz 
dwie pomocnice do kuchni, Piątek, godz, 8—10 
rano, Wólczańska 43, m. 6. 21 


ZERNA podręczna do krawcowej. Rzgow- 
2224 


POTR: z 
ska 69. (Sklep kolonialny). 


Kupno sprzedaż 


POESER EC an 
RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty. te- 
icfony, motory, każdą radiową lampę, różne 
przyrządy, narzędzia — kupuje, sprzedaje, za- 
mienia, naprawia, Gdańska 17, Księżniak. 2307 
Czy da PR Oak zda 


PŁYTY patefonowe, używane kupuje, sprzedaje, 
zamienia Mieczysława Skowrońska, Łódź, ul. 


KUPIĘ trzy aparaty telefoniczne Kilińskie 
Nr 148 Sklep galanieryjny od 15—18. 


IGŁY pończosznicze, dziewiarskie, części zapa: 
sowe, formy elektryczne, prywatnie kupimy. — 
Heim, Śró 50 


PLATFORMĘ, jednokonną na gumach kup 


Raszkowa, a równocześnie odczuwa Ww uu- 
szy lęk, że może być inaczej: a wtedy i 
mąż jej też będzie się musiał z nią rozstać | 
i wrócić do pułku. 


Marta kocha po dawnemu swego męża, |. 


aczkolwiek, niestety, od "pewnego czasu 
zmienił się on bardzo na niekorzyść. 

Już nie jest to ten sam wesoły, pogod- 
ny i pewny siebie chłopak, który kiedyś 
oczarował ją swoim rozmachem i serdecz- 
nością. 

Dziś Janek chodzi posępny, zgnebiony, 
małomówny, — a przede wszystkim zbyt 
często zagląda do kieliszka. 

Marta jest dla niego wyrozumiała. Zna 
dobrze przyczynę zmiany, jaka w nim za 
szła. Że zabija go i demoralizuje brak pra- 
cy, której napróżno szuka od miesięcy. Nie, 
robi mu' więc wyrzutów, kiedy późno w 
podchmielonym stanie wróci do domu. ŻE 
jest wtedy opryskliwy, kapryśny. Że nie 


ZENIE 


©) w Hali Wschodniej przy zbie- 
gu uic Łagiewnickiej i Woj- 
ska Polskiego zależnie od po- 


wierzełmi od zł 700— do zł 1.000 .„ 
ñ od stanowisk niecbjętych po- 

wyżej na pozostałych targo- 

viskach za wyjątkiem Placu 

Zwycięstwa .  - zł 300 .„ 
g) od stanowisk narożnych ma 

Placu Zwycięstwa oraz po- 

łożonych wzłaż ul. Armii 

Grerwonej 

(art. spożywcze) 100 

tart. przemysłowej WO „ 
h) od stanowisk pozo: 

Placu Zwycięstwa 

(art. spożywcze) zł 300 

(art. przemysłową . œ 460 


Uwaga: Opłaty od stanowisk stałych na ta 
gowiskach pod gołym niebem są obliczone od 
powierzchni obejmującej 4m*; przy zajęciu 
większej powierzchni będą pobierane opłaty 
dodatkowe w wysokości */4 opłaty zasadniczej 
za każdy następny mtr*, 
|B-od inkasa opłat niewpłaconych w terminie 
| 
Łódź, dnia 29 maja 1046 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
(2) Kazimierz 
Wiceprezydent Miastą 


2326 


Różne 


odprowadzić za wynagrodzeniem Przędzalnia 
Nr 88. Sklep, 


do kasy przez targujących ustała się zł 50. |> 


Gallas 


ZGINĘŁA suczka kudłata czarnej maści, Proszę 


2285 


Nr 182 


= 


Program radiowy na dzi 


14.00 Audycja dla ich, 14.35 
[Chwila biura studió sko. 16.30 
Szpinalskiego. 16,00 


a dzie- 


ci młodszych 
skiej, muz, Fr, Lesz 
Audycja dia młoaz. 1 
17.00 Z Łodzi: „Popołudnie przy mikrofonie" 
k: Zespołu świelticowego Powszechne 

S . 1815 Z Wawy 


„Uśmiech i piosenka 
. 20,00 Mozaika 
21,00 Audycja. 2 
o burmistrzanoć 
i radiofon. M, Piechala, 
22.00 Z Poznania: „U. 
y: Muzyka ta- 


reż, 


00 Dzienni 
Lodz: 
m na jutro, Zakończenie, uudyc 


tro, 
0.05 Progr: 
Hymn. da 


10. 
DYŻURY APTEK 


| Dzisłejszej nocy dyżurują apteki:  Cymers 
| (Wólczańska 37),  Bojarskiego (Przejazd 19], 
Unieszowskiej (Dąbrowska 2i),  Epsztajna 
(Piotrkowska Trawkowskiej (Brzezińska 
Nr 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12) 
„cca 
Zagubione dokumenty 
SKRADZI w tramw: 5. portfel 


książkę wojskową, 5 zaświadczeń 
fotogratię wojskową, list ewakua- 
cyjny oraz inne dowody na nazwisko Marchez 
Henryk, Żwirki 9/8, Proszę o zwrot za wyna- 
grodzeniem 3.000 zł na adres Piotrkowska 17. 
Skiep: Manufaktury, Szewczyk Mieczysław, 


z dowodami 
n 


[MOTOCYKL seika do sprzedania w dobrym 2914 
i č: Piotrkowsk: | 1. 
jstanie. Wiadomość: Piotrkowska 82, m. 67. | DNIA 25, 5. zgubiono w tramwaju Nr 5 portfel 


z dokumentami na nazwisko Doromoniee Karol, 
Rzgowska 101, — Uczciwego znalazcę proszę © 
zwrot dokumentów, za zatrzymaniem pieniędzy. 


2202 
5 | (Mkilfiirhnń Leżstze MMM 


SZKOŁA SAMOCHODOWA Instytutu Przemy: 
słowo-Rzemieślniczego, Województwa Łódzkie 
go, uruchamia 5 czerwca b. r. now, 
kierowców zawodowycii, Zapisy przyjmuje Ši 
kretaridt Szkoł 
w godz. 9—19. 
noclegi. 


POSZUKUJĘ w Łodzi 
zienką. Wszelkie kosz 
dakeja „Ekspressu” 


2 


pokoje z kuchnią į ła 
: Re- 


erócę. Zgłoszenia 


OTWARCIE OGRODU przy Caf 


| 
j 
| 


ju się na rzecz Towarzystw 
Żołnierza Odaział w Łodzi, 

iotrkowska 97. Znskomita orkiosi 
Jurka, dancieg na powietrzu oraz ol 


na, 


Dochodzi dziewiąta. Michał, nawiązu- 
jąc zerwaną nić, rzuca półgłosem uwagę: 
— Cieszę się. że odwaliło się jakoś dzi- 
siejszą pracę. Jeszcze kwadrans, a będę 
znowu w domu. 

Marta bez większej radości myśli teraz 
o swoim powrocie do domu. Nie, nie czeka 
ją tam nic wesołego. Trochę niespokojny- 
mi oczyma spojrzy na nią teściowa, dziw- 
nie io onieśmielona i pokor: 
by krępowało ją to, że żyje 
wym chlebie synowej. 


z nią tak serdecznie jak dawniej. Mruknie 
i znów zatopi się w 
swoich ponurych medytacjach. 
— A może — przygryza usta Marta — 
będzie pijany? 
e , nie śpieszącym krokiem, je- 
dna bodaj z ostatnich, opuszcza fabrykę. 
Idzie ulicą zamyślona z opuszczoną gło- 
wą. Nagle czuje, że ktoś chwyta ją za ra- 
mię. 
— Skąd się tu wziąłeś, Janku? — pyta- 
z pewnym zdziwieniem. 
Początkowo nie odpowiada jej nic. Wi- 
z „, że jest podniecony, jakiś inny 


— Stęskniłem sie za tobą, Marto. 
I przyszedłem po ciebie... Jak da 
miej... Za naszych dobrych czasów narze- 
czeństwa. ` 


Mówi tzybko, chaotycznie. 


umie po męsku dotrzymać danego słowa 

i przy lada okazji pije znowu. 
Najbardziej boli ją to, że młody maži 

jakgdyby od niej oddalił, 


a 
stracił dla niej serce. 


Czyżby się znowu upił? — przelecia- 
j przeż głowę. 
— I jeszcze coś, Marto — wciąga ją do 
my. — Masz: i to przyniosłem ci także 
| Wtyka jej w rękę mały bukiecik. 


Adres, Redakcji 1 Admumstrachi: Łódż 
Redaktor przyimuje codziennie 


Piotrkewska 102a. Telefony: 129-13, 137-47. * 
od gadź 16-18, tet 112-60. 


kurs dla 


Łódź, ui. Główna 7, codziennie 
Zamiejscowi mają zapewnione 
U 


Za stołem paląc taniego papierosa, sie- 
dzieć będzie Jan. On też nie przywita się 


Dr KOWAŁCZYK JERZY, Choroby skórne — 
weneryczne Żeromskiego 41/1, Przyjmuje 3—6. 
Tel. 1 1787 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Przejazd 6, Od 8—10 i 4—6 pp, Tele- 
fon_101-50, 2007 


Tr. med. B, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa ¿ gardła, Sienkiewicza 87, przyjmu- 

G pp. Tel. 269-01 1200 


specjalista chorób ner- 


TROS" (Za basenami). W dniach wowych | seksualnych Przyjmuje 4—7, ul, Ko- 
a godz, otwarcie ogrodu przy | i 1791 
Cafe-Bar Piotrkowska 75, Catkowi, ENTERT RÓS IRT 
ty dochód” ze sprzedaży biletów wstępu w co- reds 0-2 Bej (tr 


nych, Południowa 26, 


Dr med, E. MIGULICZ, Lekarz- dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 


jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel, 144-45, 1620 


ZESZYTY, teczki, skoroszyty pie- opatrzony bnfel d: gwarancję miłego spe — DAE 

ry listowe, kancelaryjne, pów ówki|dzenia czasu publiczności, która równocześnie| Dr, LENCZEWSKI — choroby kobiece j aku- 
poleca hurtowo „Polonia“ Cegidniana 1, tele-|zasili fundusze tak pożytecznej instyluć ką|szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51. 
fon 257-32. 2312 |jest T. P. Ż. 2820| godz, 3—7, tel. 181-47, 1760 


EA CERZE ER 


— To fiolki... Pierwsze fiotki tej wio- 
.. Kupilem je dla ciebie... Weź 
Już tak dawno nie kupiłem ci żad- 
nych kwiatów ... I w ogóle już tak dawno 
nie byler dla ciebie dobry... 

— Nie, chyba że się upił — myśli Mar- 
ta — bo skąd nagle ta czułość, te fiołki? 
Dlaczego ni stąd ni zowąd wciągnął mnie 
w ciemną bramę i zaczyna całować po 
twarzy? 

A on, podajecony i roztrzęsiony, ciągnie 
dalej: 

— Marto, nię gniewaj się na mnie za 
ból, 1 ci sprawiłem. Ale teraz przysię- 
gam ci, stanę się innym człowiekiem. 

— Czy piłeś dziś znowu? — przerywa 
mu niespokojna Marta, 

— Nie, nie piłem nic, I nie będę już wię- 
cej pil! Przysięgam ci na to. Tylko, Mar- 
to, jestem bardzo szczęśliwy: dostałem 
wreszcie pracę! 

— Dostałeś pracę? — przez łzy Śmieje 
się Marta. 

— I to jeszcze jaką? — mówi zgorącz- 
kowany, uszczęśliwiony Jan. — Lepszą niż 
te, jaką miałem u Brauera. Będę teraz 
pracował jako tkacz w firmie I. K. Po- 
znański. I to wyobraź sobie przyjęto mnie 
bez specjalnych protekcyj. Ot, poprostu 
| dzięki dobremu przypadkowi. 

Idą powoli do domu. Jan, jak za do- 
brych czasów narzeczeńskich, prowadzi ją 
znowu pod ramię i znów jest taki miły, 
wesoły, jak kiedyś. [i 

— Mówię ci, Marto, że nie mogłem do- 
Czekać się tej chwili, kiedy cię znowu zo- 
beczę i powiem o wszystkim: i otymi o 
innych rzeczach także! 


SD. cen) 


Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza 


za wyraz pelitowy 
ych i Świątecznych — 50 proc. drożej. 


Inas ogłoszenia za 
Odbito w drukarni Spól 


poza tekstem — 5 zł 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
milimeir=szpałię, poza tekstem. zł. 20. 
dzięlni „Czytełnik* Nr. 4 — Łódź, Żwirki 2. 


